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lonarcfcya Anstryacka.
l lzecz  urzędowa.

Na polepszenie dotacyi  szko ły t rywialnej  w D ubiecka , w ob
wodzie sanockim,  k tó r a  wynosi ła dotąd w go tówce  63 zł.  w.  a. 
rocznie  i 8 korcy  zboża of iarowanego od właścic ie l a Dubiecka,  
z a p e w n i ł a :

Chrześc iauska gmina miasteczka Dubiecka rocznie  20  zł.  w a. 
I zrac l icka  ̂ n . r ? „ „ 21 „ „
Gmina wiej ska Przedmieśc ia  z Cz erw o nk ą  „ 21 „ „

„ )5 Ś l iwnicy  ̂ „ 10 ^  „
a r zym.  kat .  pleban w Dubiecku ks. Antoni Ko czanowicz  5 zł.  25 c. 
w. a. rocznie.

T e  ofiary ku poparciu oświa ty między ludem podaje c. k. N a 
miestn ictwo z wyrazem należytego uznania do wiadomości  pow sze
chnej.

Sprawy krajowe.
Z powołaniem się na odezwę swoją z dnia 7.  g rudnia 1860  r. 

1. 1013 komitet  T o w ar zy s t w a  gospod.  gal ic.  pospiesza podać do 
wiadomości ,  że z zapowiedz ianych  na rok  bieżący dwóch  wystaw 
ro ln iczych :  jednej  w Przemyślu ,  a drugiej  w  Tarnopolu,  dla nie
przewidzianych  wypadków tylko ta ostatnia w Tarnopolu  w czasie 
j a rm ark u  św.  Anny,  1. j.  26,  27.  i 28.  lipca b. r .  odbędzie się.

Z Komitetu c. k. T o w ar zy s t w a  gosp.  gal ic.
L w ó w ,  30.  kwietnia 1861.

( N a d a n i e  s t y p e n d y u m )

L w ó w  i 30.  kwietnia.  S typendyum w kwocie 63 zł. w. a. 
z fundacyi  „Elżbiety^ ,  k tórą  sz lachta i inni mieszkance obwodu 
b rzeżańsk iego  u tworzy l i  na wieczną pamiątkę  zaślubin Jego  c. k. 
Apost.  Mości,  o t r zymał  na bieżący rok  szkolny 1 8 6 %  uczeń VI. 
klasy gimnazyi im b rzeżańskiego  K lem ens W oleniuk.

( O t w a r c i e  r a d y  p a ń s t w a .  —  P r o g r a m  o t w a r c i a  r a d y  s t a n u . )

W i e d e ń ,  29.  kwietnia,  Gazeta wied. piszG: Dnia dzisiej
szego o twar ta  wysoka  rada  państwa.  Jes t  to zda rzen ie  t ak  wielkiej  
" a g i ,  że należało zgodnie z u roczys tością chwili  i uczuciami p r ze 
pełniającymi se rce  nie tylko samych dostojnych r adc ów  państwa,  
lecz w s z y s t k i c h  A us t r yaków,  rozpocząć  j ą  nabożeńs twem w nadziei  
" s pa r c i a  i łaski  Opatrzności .

W  tej myśli  odprawi ł  Jego Eminencya ka r dyna ł  arcybi skup 
" i ede ńsk i  o godzinie l i t e j  p rzed południem w kościele me t ropo l i 
talnym św. Szczepa na  u roczyste  nabożeńs two  w zamia rze  ubłagać 
' l Pana niebios i ziemi,  aby zlał  swe b łogosławieńs two  na r ozp o-  
cZąć się ma jące eb rad y  i p rowadz i ł  j c  ku zbawieniu ojczyzny.

Kościół  był  świą tecznie  p rzyst rojony.  Wojsko  wyciągnięte  
szpalerem stało w ew ną t r z  i ze wn ą t rz  kościoła .  Dostojni  Arcyks ią -  
ż^ta, ciało dyplomatyczne,  naczelnicy władz  cywilnych i wo j sko
wych w niezrównanie świe tnem zgromadzen iu byli  obecni na nabo
żeństwie.  I ladcy pańs twa  zasiedli  za k ra tami  p rzed wielkim oł ta -  
’ cał y kośc ioł  przepełniony był  pobożneini .  To ny  muzyki  ko-  

elnej sp ływały  "  cudownym sposobie na dół  i użycza ły  świętemu 
a kto\vj swego dźwięku,  a t ak  b łogos ławieńs twem kościoła rozpo -  
?z?la nowa,  wzn iosła era,  k tóra  w łonie swem chow'a t a k  obiecu-

nasiona dla p rzysz łośc i  wielkiego pańs twa  i wszys tk ich jego
synów,
( Na ulicach p rzy tyka jących  d 0 ka te d r y  ś w. Szczepana  był  ruch
^"'■zwyczajny jako świadec two  śpóludz ia łu ludności .  Na placu św.

Zez«pana oczek iwał  ścieśniony t łum na udających się do kościoła,
o. Izba panów zebra ła  się o godzinie  I sz e j  w sali posiedzeń
55 ®chu  se jmowego niższej  Austryi .
sok ' ł >0 f z j h y c i u  dostojnych Arcyksiążąt o t w o rz y ł  Jego  król. W y -  
c Arcyks iążę Ra jne r  posiedzenie % najwyższego  polecenia Jego

’. ‘̂ P»st .  Mości wprowadzeniem i przeds tawieniem Jego dostoj -
*ydei i tS'*C*a Karo la  Auersbe rg  j ako  p rezesa ,  a J e go E xc e l .  p re-
Kra nnj ' vyższe j  r achunkowej  władzy kontrolujące j  Fi l ipa barona 

l*Ussa) wiceprezesa izby.

Potem Jego dostojność książę A uer sbe rg  za ją ł  k r zes ło  p r ez e 
sowskie ,  i w k rótkie j  p rzemowie skreś l i ł  h is to ryczne i po li tyczne 
znaczen ie  wysokiego zgromadzen ia ,  i w yra z i ł  p rzekonan ie ,  że o ż y 
wione j e s t  tyui duchem,  w j ak im go Naj j aśniejszy Pan zw oła ł ,  i że 
połączy o twar ty  mezk i  glos  swój  z p rzywiązaniem do t r onu  dla 
zbawien ia  ojczyzny.

Jego  dostojność zakoń cz y ł  mowę okrzykiem na cześć  Jego  
c. k.  Mości,  w czem zgromadzen ie t r zy k r o tn ie  z uniesieniem za 
wtórowało .

Poczcm dwaj  tymczasowi  se k re ta r z e  rozdal i  p o r z ą d e k  dzienny.
Następn ie  odebra ł  p rezes  za ręczenie  od pana wiceprezesa ,  a 

potem od wszys tkich  cz łonk ów  wysokiej  izby.
Po tyin u roczys tym akcie,  podczas k tó reg o  cale zg r o m a d z e 

nie pows ta ło  z miejsc swych,  w rę c z y ł  Je g o  król .  W y s o k oś ć  Arcy 
książę I la jne r  panu p rezesowi  dyplom z dnia 20.  paźdz iern ika 1860  
i p raw o  zasadnicze z dnia 20.  lutego b. r . ,  aby j e  z łożyć  w a r 
chiwum izby.

P rez es  zawiadomi ł  następnie zg romadzen ie,  że Jego c. k. Apost .  
Mość Naj j aśniejszy Pan zagai  u roczyśc ie  r adę  pańs twa  wc ś rodę 
dnia 1. maja o godzinie l i t e j  przed południem w c. k. bnrgu.

P rz y sz łe  posiedzenie nastąpi  we c z w a r te k  o godzinie  12tej
w południc.

W  loży ówrorskiej  za ję ły  miejsca dostojne Arcyks lężniczk i  K a 
rol ina,  Hi ldegarda,  Elżbieta  i Marya,  Arcyksiążę  L udwik  W i k t o r  i 
J ego  król .  W ys *k ość  książę W az a .  Ciało dyp lomatyczne ,  wysoka  
c. k. j ene ra l i eya  i w ybó r  osób wyższego  to w a r z y s t w a  zajmowali  
r e sz tę  miejsc p rzeznaczonych  dla widzów.

Otwarcie  p ie rwszego  zgromadzenia  izby depu towanych  nas tą 
piło o godzinie  1 % .  Panowie min is t rowie Schmerl ing ,  Plener ,  L a s s e r  
i P ra tobevera  zajęl i  miejsce na ławie  dla nich p r ze zn ac zo ne j ,  i 
w ś r ód  najgłębszej  ciszy pan mini ster  s tanu p ie rwszy  głos  zabr a ł .  
Oświadczy ł  zg romadzen iu ,  że Jego  Ces.  Mość r ac zy ł  mianować  p r e 
zyden tem deputowanego  Dra H e i n , a wiceprezyden tami  depu towa
nych I l a sn e r a  i h rab ie go  Mazuchell i .  Ponieważ Dr.  Hein z ł oży ł  
właśnie Jego Ces.  Mości  p rzyr ze cze n ie  wiernośc i ,  zap roszono  go,  
aby za ją ł  natychmias t  k r zes ło  prezydenta .

Dr.  Hein w  p rzemowie  pełnej  godności  wspomnia ł  o u r o cz y
stości  i ważności  tej chwil i ,  o tych wielkich nadz ie jach,  k tó re 
wspó łobywate le  pok ładają  w gor l iwości  zg romadzenia  o u t r zymanie  
pokoju i powagi  Aust ryi ,  wspomniał  na reszc ie  o wielkiej  odpowie
dzialności  deputowanych p rzy  rozwiązan iu  t a k  t rudnego  zadania,  
k tó re  wymaga  odwagi ,  poczucia do obowiązków,  j ako  też  wyższej  
pomocy.  P re z y d e n t  zakończył  upewnieniem,  że  o bo wią zk ów  swoich 
będzie dopełniał  bezst ronnie ,  i że  p ra w  izby dochowa .  Na j ego  
wezwanie  powstało całe zgromadzen ie  i zab rzmia ł  t r z e c h k r o tn y  
ożywiony  o k r zy k  na cześć Jego  Ces.  Mości.  Po tem oświadczy ł  p r e 
zydent ,  że mini steryum stanu doręczyło  mu por ządek  s p r aw  izby,  
p rzyzwolony  od Naj j aśniejszego Pana,  aby izba mogła za ra z  p rze j ść  
do sp raw  materyalnych.

Rozdzie l iwszy go pomiędzy cz łon kó w,  za w e z w a ł  p r ez yd en t  
tych,  k tó r zy  l iczą od 30 do 35 lat  wieku,  aby objęli  p r o w i z o r y 
cznie czynności  sek re ta rzy .  Cz łonkowie  Neumeis t er ,  T i r t c ,  l l aan ,  
S tanek,  P rachensky ,  CJam-Martinic,  Lapenno i llopfeii  oświadczyl i  
się go towymi  do tego.

Przystąp iono  następnie do z łożenia p r zyrzeczen ia  wierności .
Dr .  R i ege r  zrobi ł  potem uwagę ,  że  wielu depu towanych nie 

umie dobrze  po niemiecku,  i zap roponował ,  aby ro ta  p r zy r ze cz e n ia  
by ła  odczytana we wszys tk ich j ę zyk ac h  k ra j ow yc h  ce sa r s t wa  au-  
s t rynekiego .  Sku tkiem tego wniosku,  k tó r y  nic w y w o ła ł  żadnej  dy-  
skusyi ,  było to,  że deputowanym,  k tó rzy  oświadczyl i ,  że  nie ro zu -  
mią ro ty  p rzeczytane j  w j ę z y k u  niemieckim,  powtórzono  j ą  w ich 
j ę zyk ac h  k ra jowych  po rusku i po rumuńsku ,  bo to  byli  włośc ian ie  
z Bukowiny.

Po z łożeniu p r zyrzeczen ia  mini ster  s tanu Scl imer l ing do ręc zy ł  
dyplom z  20.  października 1860  i u s t awę  zasadnicza o r e p r e z e n ta -  
cyi  pańs twa,  k t ó re  p rezyden t  kaz a ł  z łożyć  w a rch iwum izby.

Oświadczy ł  potem prezyden t ,  że dnia 1. maja o godzinie U  tej  
w ceremonialnej  sali zamku cesa rsk iego nastąpi  u r oc z y s t e  o tw ar c ie  
obu izb p rze z  Naj j aśniejszego Pana osobiście,  a za p ro s i w sz y  cz łon
ków7 izby na ten akt  u roczysty,  uwiadomi ł  ich o p rzepi sanej  ce re 
monii.

Na najbl iższe posiedzenie naznaczył  p rez yd en t  dzień 2.  maja,  
i dodał ,  ze jeżel i  się izba nie sp rzeciwi ,  położy w yb ó r  s e k re ta r zy  
i  ukons ty tuowanie  oddz iałów na po rz ą dk u  dziennym.

tĄg 1 0 3 .  Czwartek" 2. Maja 1861. Rok wydanip, 51.
~ ~ ■*

i
f j  D o d a tk a m i k o s z tu je  w  p r e n u m e r a c ie : JT lez  p o c z t y :  k w u i to in ie  i  z ł . ; m ie s ię c z n ie  t  z t .  4 0  c e n tó w . X  p o c z t a  k w a r ta ln ie  5 z ł .  
m ie s ię c zn ie  1 z ł .  7 A c e n tó w  w a lu ty  a u s tr .  —  In s e r e y a  w  p ó łk o lu m n ie , d r u k ie m  g a r m o n t , 7 c e n tó w  od  w ie r s z u .  —  I le k la m a c y e

są  w  uf ne  od  o p ła ty  p o c z to w e j.
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Iż żadnego zarzutu przeciw ten.u nie było, posiedzenie zam

knięto. — ■
—  Na ur ocz ys t e  o twarc ie  r ady  s tanu,  k tóre  ma nastąpić dnia

1.  maja o godzin ie  l t .  przed  południem w sali ceremonialnej  c. k. 
bu rgu ,  zb ie rze  się p rzed rozpoczęc iem uroczyslości  cała rada s tanu 
w wielkim apar tamencie  c. k. bu rgu i ustawi się w swoim czasie 
w  sali  ceremonialnej ,  a to cz łonkowie  izby panów po p rawej ,  a izby 
dep u towanych  po lewej  st ronie,  a je śl iby  niebyło dość miejsca t a kże  
za  cz łonkami  i zby panów.

P ra w ą  s t roną  będz ie  ta,  k tó ra znajdować się będzi "  po p r a 
wej r ęce Jego  c. k. apost .  Mości,  gdy zasiądzie na t ronie .

Gdy  wszys tko  będzie w porządku ,  oznajmią Je g o  ces.  Mości,  
puczem Naj j aśniejszy Pan rac zy  udać sic z wewnę t rznych  komnat  
do sali ceremonialne j ,  poprzed zon y  orszakiem mini st rów i Ich Ce-  
sa rze w .  MM. najdostojniejszych Arcyksiążą t ,  za któ rymi  iść będzie 
p ie rws zy  c. k.  ochmist rz nadworny  z laską i p i e rwszy  c. k. m a r 
sz a łe k  nadworny z mieczem pańs twa.  Po bokach i p rzy  końcu  to 
w ar zy sz yć  będą Je go  ces.  Mości  c. k. kapi tanowie gwar dy i ,  c. k. 
a rc yp o d ko m or z y  i c. k. p i e rws zy  j euerał - adjutant .

Na  placu p rzed burg iem ustawi  się brygada wojska i w chwili 
wyruszenia  Je go  cesa r.  Mości  z wewnę t rznych  komna t  da salwy'  
7. r ęcznej  b roni ,  za razem rozpoczn ie  się bicie w dzwony  i t r w ać  
będz ie  aż do końca uroczystośc i .

P rz y b y w s z y  do sali s taną mini st rowie po lewej  s t ron ie  przy 
es t radz ie  t ronu ,  Arcyks iążę ta  zajmą miejsce na samej  es t radzie ,  —  
obecni  dygni t a rze  dwo ru ,  kap i t anowie gwardyi  i p ie rwszy  j e n e r a ł -  
ad jutan t  za jmą z w y k łe  miejsca na stopniach t ronu i na es t radzie,  
a Je go  ces.  Mość wstąpi  na t ron,  usiądzie,  nakryje  g łow ę  i raczy 
u l w o r zy ć  sesyę p rzemową.  Po tem powstanie Jego  ces.  Mość i po 
w ró c i  w taki  sam sposób do w ew nę t rzn ych  komnat.

W  tej  chwil i  ozwą się salwy z broni  r ęcznej  i z dział .
Cz łon kow ie  obudwu izb ra d y  s tanu wystąpię wedle osobistej  

swe j  godnośc i  w wielkiej  gal i  ( z e  wstęgą na t r aku) ,  wo j skowi  r ó 
wnież  w wielkiej  gali  ( z e  w s tęgą  na uniformie) ,  osoby ze stanu cy
wi lnego ,  k tó re nie noszą uniformu w czarnym f raku z b ia łą  k r a 
w a t k ą ,  a deputowani  ze  s tanu włośc iańskiego  w rodz innym st roju.

Anglia.
( B i l  l a  w ł a s n o ś c i ą  d z i e ł  a r t y s t y c z n y c h .  -  U k ł a d y  f i n a n s o w o  z  b a n k i e m . )

L o n d y  n , LG. kwietnia Rząd  p rzed łoży ł  pa r l amentowi  bil 
względem ochrony p rawa własności  i wydawania wsze lk ich dzieł  
należących  do dziedziny sz tuk pięknych.  Na mocy tego wniosku 
do us tawy  obrazy,  posągi  i t.  d. są zupe łną  własnością samych a r 
tys tó w  na całe życic i ich p o t o m k ó w  30 lat po ś m i e r c i  a r t y s t ó w ,
to znaczy,  ze ty lko  ar tyśc i  ( a  odnośnie ich po tomkowie  w p r z e 
ciągu pewnego cz as u)  mają p r aw o  kopiować i r czpows/ . ecbniać  swe 
dzieła .  To samo rozumie  się o planach budowli ,  dopóki  nie p rze jdą 
w  wykonanie .  Artys tyczne  dzieła zagranicy  doznawają  tej samej 
opieki co angielskie,  j edn ak  tak tu j a k  i tam musi być wyraźnie  
wypi sane nazwisko ar tys ty  na przyna leżnem dziele a r tys tyczncm.  
Za  fa ł szowanie  nazwisk  a r ty s t ów  nałożone są osobne kary.  P r z y 
w ó z  naś ladowanych p rodukcy i  ar tys tycznych j e s t  zupełnie  zakazany.  
Dla w ys t aw y  p rzemys łowośc i  z r.  1862  s toją angielscy i z a g r a 
niczni  fab rykanc i  na mocy poprawionych  w r o k u  1852  us taw pa 
t e n to w ych  na równe j  stopie.  W o l n o  każdemu z nich,  nowe w y na 
lazki ,  ulepszenia,  rysunk i  w z o r ó w  i t .  p. r e j e s l r ow ać  albo tylko na 
6  miesięcy,  1o znaczy  opłatą n ieznacznych tax s t eplowych  zasłonić 
j e  od naś ladowania ,  albo też wziąć patent  na 7 i 14 lat ;  w tym 
os ta tnim raz ie  wyniosą taxy s t ęplowe od 25  do 100 tunt.  sz t r .

—  Mówią,  że admini st racya indyjska weszła ® bankiem w urnowe, 
k t ó re j  sku tk i  wp łynąć  mogą na gie łdy na s ta łym lądzie.  Admini
s t r acya  wykup i ł a  wszys tko  co pozos tało  ze s r eb ra  po zamianie z b an 
kiem f rancuskim.  W e d ł u g  os ta tniego wykaz u  bankowego ,  była to 
suma  8 4 8 . 3 6 2  Ił. szt . ,  k tó ra  w różnych  rat ach  ma być posłana do 
lndyi .  Pon ieważ  za r zeczo ną  sumę bank dał  podług'  s ta tu tów ba nk 
noty,  p r ze to  s p r ze d aż  ich ten p rzynies ie  pożytek,  j a kby  wzięto 
z  banku  równ ą  ilość z łota.  Ale dlaczego minis teryum indyjskie ma 
użyć  t ak  wielkiej  kwoty ,  j e s t  j e sz c z e  tajemnicą u rzędową .

Myślą tn s toczyć  walkę  o bud że t  rur. GIndstona.  Mr. T.  Ba-  
r in g  k o ns e rw a t yw n y  członek dla Huntingdon postawi  wniosek u le 
pszający  do rezolucyi  wzg lędem poda tku  dochodowego .

Fraocya.
(Rozprawy w senacie.  — O b ó z  pod Chalons.  — Sprawa syryjska.)

P a r y ż . , 26.  kwietnia .  Na  wczo ra j sz em posiedzeniu senatu 
zas tanawiano  się nad dwoma petycynmi,  k t ó r e  wywoła ły ważne  dy-  
skusye .  W  p ie rwszej  żądano t akie j  zmiany konstytucyi ,  aby dla 
zapobieżenia g w a ł t ow n ym  wst rząśn ieniom,  powszechne p rawo  w y 
b or cz e  co cz te ry  lata ty lko po łowie  deputowanych p rzys ługiwa ło.  
H r .  Casabianca sp raw ozd aw ca ,  w y ło ży ł  przy  tej sposobności  teoryę ,  
aby pewnych  pctycyi ,  k tó re  zasady  i s tniejącego systemu mogą za -  
kwes tyonownć ,  albo w g runc ie  zmodyfikować,  albo nie p rzypusz cza ć  
do publicznej  dyskusyi .  T e o r y ę  te ,  rozbie rano z różnych  s t r o n ;  
w końcu  przystąpiono do porządku  dziennego.  Druga petycya z a 
wi e ra ła  sk a rg ę  adwoka ta  Biola z Arles ,  że  mini steryum sp r aw  w e 
w n ę t r zn y ch  ogłosi ło mowę księcia Napoleona te legrafami i kazało  
p rzy lep iać  j ą  na murach  w e  wszys tk ich  gminach francuskich.  Ko-  
misya p roponuje p rze j ść  do por zą dku  dziennego.  Margrab ia  L a r o -  
che Jaąue l in  i ma rgrab ia  Boi ssy mówią  z po rywczośc ią  o za cho w a-

nui się mini steryum.  Margrab ia  Boissy dodaje,  że  to ogłoszenie 
stało się nieszczęściem i niemiłym wypadkiem dla r ządu ,  ponieważ 
wyw:ołało b ro szu rę  księcia Aumale.  Minister  Billault  j ako zastępca 
r żądu ,  usiłuje r zeczo ny  pos tępek uniewinnić r aczej  j a k  usprawied l i 
wić.  Margrab ia  Boissy,  k tó ry chce na to odpowiedzieć,  nie do- 
s taje głosu,  pon ieważ p rezyden t  oświadcza,  że sena t  chce g losować .  
Co do petycyi,  s enat  p rzechodz i  do porząd ku  dziennego.

Monitor mniema,  że mowę lorda  Derby o sp r aw ac h  włoskich 
należy uważać  j ako usi łowanie T o ry s ów  odzyskać sympatye r ządu 
f rancuskiego ,  a to w nadziei  po wro tu  do władzy.

—  W  piemonckim wojskowym instytucie w ychowawc zym w Asti 
wybuch ły  wielkie za bur zen ia ;  ministeryum wojny nakaza ło obwinio
nych wychowaóców odesłać j a k  najspieszniej  do domu.

— Piszą do Con&titutionela z obozu pod Cha lons :  Woj ska  
zg romadza ją  sie zwolna.  Pułk 82 pieszy liniowy stanie tu dn. 22. 
b. m. P u łk  ten stanowi  w ra z  z pułkiem 83,  k tóry z imował  w Cha 
lons,  j edną b rygadę .  Obecnie stoi w obozie j edna  b rygad a  piechoty,  
t r z y  kompanie inżynierskie ,  dwie kompanie pociągów i jedna bate-  
rya dział .  P róby  s t r zelania do celu rozpoczę ła  już  ta baterya w obee 
komisyi z łożonej  z of icerów a r tyleryi  pod naczelnic twem je n e r a ł a  
Desmaret .  Marsza łek  Mac Mahoń obejmuje g łó w ne  dowódz.two w obo
zie.  Cały obóz sk ładać  się będzie z t r ze ch  dywizyi  piechoty i j e 
dnej dywizyi  j azdy .

—  Konwencya  mocą które j  za jęcie Sy ry i  ma być p r ze d łu 
żon e  do dnia 5. cze rw ca ,  nie j e s t  do tychczas  j e szc ze  podpisaną.  
Nie  podpisa ła  jej  potąd T n rc y a .  S łychać ,  że  zamia rem F rancy i  j e s t  
pozos tawić w Syry i  2 5 0 0  luda za łogą,  k tó ra w ra z  z 500 angiel 
skiego i 500 rosyj sk iego  żo łnierza  czuwałaby nad bezpieczeńs twem 
Maroui tów.  Vely Basza poseł  tureck i  w  P a r y ż u  zamie rza w tej 
sp raw ie  udać się osobiście do Wiedn ia  i do Londynu.  F lota an
gielska za rzuc i ł a  ko twice pod Be jrutem.  Admirał  angielski  udał  się 
n iezwłocznie w  to w arz ys t w ie  konzula angielskiego w góry.  Zam ia 
rem je go  j e s t  użyć wsze lk ich  ś r odków,  aby po odejściu F ra nc u z ó w  
nie pow tórzy ły  się sceny mordów.  W  Pary żu  o tworzono  świe tny  
Ba zar  w salonach mini s t ers twa sp r aw  zagran icznych  na korzyś ć  
chrześcian  w Syryi .

W łochy.
(Pojednania s t ronnictw.  — Królowa n e a p o l i t a i i s k a  d o  M o n a c h i u m .  -  W i a d o m o ś c i  bie

żąco.  — Okólnik k a r d y n a ł a  Antonellcgo.)

S a r d y n i a .  Pojednanie między Garibaldim,  Cavourem a Cial-  
dinim doszło do sku tku dnia 24.  kwietnia —  po rozmowie  Gar iba l-  
dego z Cavourem a nas tępnie z Cialdinim. Dziennik Monarchia  
N acionale  z dnia 25.  kwietnia  donosi  o tem w nas tępujących s ło-  
w a c h :

Jftko w y r a z  powszechne j  r adości  donosimy,  że wczora j  o go-  
dżinie 7  wieczór  zbliżyli  sie do siebie za najwyższem poś rednic twem 
Garibaldi  z  Cavourem,  a po o twar tych  oświadczen iach nastąpi ło 
zupe łne  i s z cze re  pojednanie.  Te g o ż  j e szcze  wieczora  uścisnęl i  się 
Garibaldi  z Cialdinim.

—  Dziennik E spero  donosi ,  że Kró lowa  Neapol i tańska w yj e 
chała z Rzy mu do Mnichowa.  Je ne ra ł  Bosco odprowadza  j ą  do 
T rye s tu ,  gdzie ma widzieć się z j ene ra łem Benedekiem.

—  W e d łu g  G az. d i  Torino  z 24.  b. m. usiłow ano w Medyo-  
lanie zrob ić  d. 23.  wieczorem demonstracyę.  S tu  niemal  Gar iba l-  
dzi s tów przeb iega ło miasto woła jąc :  „niech żyje Gar ib a l d i ! 11 ale ta 
demonst racya ,  nie miała żadnych  nas tęps tw.  — N ationalites  z 24.
b. m. donosi ,  że woj skowi  załogi  \v Mondowi,  k tó rzy  należą do 
wojska  południowego ,  zapro tes towal i  p rzec iw l istowi Cialdiniego.  
Uwięziono z nieb wielu.  —  Mondovi j e s t  s tol icą prowincyi  tego 
samego  nazwiska leży pomiędzy Turynem i Nizzą,  i l iczy 16 .000  
mieszkańców' .

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Jego Eminencya ka r d y n a ł  se k re ta rz  
pańs twa  Antonel l i  wyda ł  nas tępu jący okólnik do ciała p r a w o 
dawczego  :

Niepamiętny zasad w pogardz ie  p r a w  wsze lk ich,  depcząc  co 
potąd było zakonem,  Król  katolicki ,  ob raw szy  dostojnego nacze l
nika kościoła  katol ickiego z dóbr  i jego najbogat szych  posiadłości ,  
p r zy b r a ł  t e ra z  ty tu ł  Króla W ło ch .  Tym tytułem pokr yć  chciał  swe 
uzurpacye  świę tokradzk ie ,  k tó r e  r ząd  j ego,  j a k  właśnie dowiódł ,  
zamie rza  uzupełnić  ze szkodą stol icy świętej .

Chociaż Ojciec św.  widząc coraz  większe zamachy  z a g r a ż a 
j ące  j ego  udzielnej  władz y  już  r az  za pro tes tował  u roczyście ,  zmu 
sza go j e dna k  t e ra z  obowiązek  za łożyć  nowy p r o te s t  p rzec iw 
przyjęciu ty tu łu ,  k tó rym zmierza  nadać pozory  p r aw a  dla tylu b e z 
bożnych  czynów.

Zby teczna  by łoby  r ze czą  przypominać tu  świę tość  dziedzicznej  
pos iadłośc i  ko śc io ła ;  p rawo  papieża do niej, j e s t  p raw em n iezaprze -  
czonem,  uznane od wszys tkich  rządów.  Dla tego  t eż  ojciec św.  
nie uzna nigdy ty tułu  Króla Wło ch ,  k tó r y  sobie Kró l  Ś a rdyńsk i  
p r z y w ła s z c z y ł ;  ty lu !  ton obraża co było s łusznem i sprawiedl iwem,  
i narusza uświęconą własność kościoła,  p rze to  ojciec św.  zakłada 
naj rozciągle jszy,  i najforinalniejszy p ro tes t  p rzeciw tej  uzurpacyi .

Podpisany ka rdyn a ł  se k r e ta rz  pańs twa  uprasza  Wasz e j  Exce-  
lencyi  podać do wiadomości  r ządu swego ak t  niniejszy wydany 
w imieniu Jego  .Świątobl iwości ;  j e s t  on p rzekonanym,  że r zad  W a 
szej  Excelencyi uzna j ego  bezwzględną  s tó s o w n o ść ,  i wp ływem 
swoim,  zechce p r z y c z y n i e  się do położenia t amy wypadkom,  k tó re 
od t ak  dawna pogorsza ją  sytuacyę nieszczęśl iwego półwyspu.

Podpisany korzy s ta  ze sposobności  etc.
Rzym,  15.  kwie tn ia  1861  G. C.  Antonelli .
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Niemce.
(Sp r awr  związku niemieckiego.)

Wniosk i  ba w a rsk ie  kom is j i  wo jskowej  z w i ą z k u ,  względem 
r ozdz ia łu  kosz tów,  są wed łu g  K nrlsr. Z*tg. nas tępujące :

1. Państwa na db rz eżn e  zw ią zko w e  złożą komisye,  k tó ra  wy
pracu je  plan fortyfikacyi  wy br z eż y  w ogólnych za rysach  co do 
g łównych  w a r u n k ó w  opierając się na memorya łach konferencyi  B e r 
l ińskiej i Hanowersk ie j ,  i na dokładnein rozpoznaniu  wszelkiej  miej
scowości  i p r zed łoży  te  pracę  ile możności  j a k  naj rychlej  zg r o m a
dzeniu zwi ązkowemu ; p rzyczepi  pozostawiona j e s t  wolność w sz y-  
s lkim wysok im rzą d o m związk ow ym mieć w komisyi  r zeczonej  
swych  pe łnomocników.

2.  Polecić woj skowej  komisyi  związku  aby p r ze d ł oż y ł a  j a k  
najspieszniej  wnioski  względem u tworzen ia  osobnej b r yg ady  na 
obronę w ybrzeży .

Rosya i Królestwo Polskie.
( D o n i e s i e n i a  z W a r s z a w y ,  — W y p a d  Li  n a  K a u k a z i e  )

W a r s z a w a .  Ś rodki  ost rożności  — pisze G az. w ied. —  
k tó rych  rząd  używa  w k ró les twie  Polskiem dla p r zywrócen ia  p o 
rządku ,  wywiera ją  bez p r ze rw y  wpływ swój n iezawodny.  W sz ęd z ie  
spo tkać można kolumny ruchome,  k tó r e  natychmias t  znajdą się na 
podoręczu,  by s t łumić wszelkie dążności  ana rchiczne .  Dnia 23.  b. 
m. wysze d ł  z W a r s z a w y  jeden oddział  piechoty,  i udał  się do Ro-  
k iczyna,  najbl iższej  s tacyi  kolei żelaznej  po'd Ł odz ią .  T rudno ,  by 
p rzy  takim stanic r zecz y  odbyły się w W a r sz a w i e  demonst racye 
zapowiedz iane na 29.  b. ni. Zamknięto w Kal i szu wyższą  szkołę 
r ea lną ,  k tórej  uczniowie  wydali l i  p rzemocą  swego inspekto ra z jego 
pomieszkan ia  u rzędowego .

Na prowincy i  władze  obojętniej  poglądają na odznaki  ża łobne 
j a k  w W a rs za wi e ,  dla tego im dalej od stol icy,  tern więcej  widać 
k o k a r d ;  szczególnie j  Kal isz,  zdaje się w tym wzg lędzie  odznaczać.  
Lec z  mieszkańcy  po wsiach,  b iorą w ogólności  ba rdzo  mały udział  
w powszechnej  żałobie,  wy jąwszy  domowników szlachty.

Bieda i b r a k  za ro bku  sze rzy  się ciągle w W a r s z a w i e  między 
klasą r o b o c z ą ;  chociaż r zą d  roz po c zą ł  wielkie budowle ska rbowe ,  
nic p rzynosi  to żadnej  ulgi wzras ta j ącemu p ro leta rya lowi .  T o w a 
rzys two  dobroczynności  uznało po t rzebę r ozd ać  ma łe  zapomogi  
między najuboższych,  ale ten ś rodek ,  j akkolwiek  godzien na jw y ż
szego uznania,  me zdoła  znpobiedz sze rzącemu się zł emu.

Jener a ło wie  Pnniutyn,  j e ne ra ł - gu b e rn a to r  W a r sz a w s k i ,  i j e ne -  
r a ł -p or ucz n i k  Kotzebuc ,  za wyświadczone  usługi  ot r zymal i  od C e 
sa rza  darem,  p ierwszy 7498 ,  a drugi  04 7 7  dessat in ziemi.  Donosi
0 tern te l eg ram z Pe t e r sburga .

P m e r s b u r g ,  Ostatnie wiadomości  z Kauka zu  podają s z cz e 
góły operacyi  woj skowych  w obwodzie Kubań,  w k tó rych  miał 
t akże  udział  książę Wi lhelm Badeński .  Gdy w końcu zesz łego roku  
płaszczyna i w ąw o zy  pomiędzy r ze k ą  Suz i linią Adagum oswobo
dzone zos ta ły  z n ieprzyjaciół ,  j e ne ra ł - a d ju lan t  h rab ia  Eudok imow 
polecił  j ene r a ł - ma jo r owi  Babitsch p r zeds ięwz iąć  w ypr aw ę  w zd łu ż  
wyrąbane j  linii Albinu aż do tw ie rdz y  Ili, aby ludom górsk im nie- 
dozwol ić osiedlać się w tych okolicach.  Ta  wyp raw a  t r w a ł a  od 13. 
do 23.  s tycznia i wypad ła ,  pomyślnie ; zdobyto 2000  sz tuk bydła ,  
Zniszczono wiele pomieszkać  nieprzyjacie lskich,  i wiele zapasów,  
schwytano 6 j e ńców.  Na początku lutego hrabia Eudok imow p r z e d 
sięwziął  d rugą expedycye,  aby uskroni ić mieszkańców’ w ąw o zó w  nad 
górną  Schebschą ,  k tó rzy  wielokrotnie  okazal i  się u ieprzyjaznemi ,  i 
wywieral i  na Sch aps ug ów  wpływ'  szkodl iwy dla Rosyan.  Dnia 21.  
lutego rano,  pod do wódz twem je ne r a ł -ma jo ra  Babi lseha udały się 
Wojska w' t r ze ch  kolumnach w górę r ze k i  Scheb.  Pochód p rawej ,  i 
lewej kolumny pod dowódz twem jene ra ł -m a j o r a  Księcia Schal ików,
1 pułkownika Lew as che w,  nie by ł  nader  uc ią ż l iw y;  ale przednia 
s t r aż  kolumny ś rodkowej  pod dow ódz twem księcia Bnden p r z e b y 
wając w ą w o z y ,  napotkała  wielkie p rzeszkody ,  i 0 ' , 2 w io r s t  od 
Gvierdzy Grigor j ew’sk musiała usypać dwa mocne wały.  Koło G. 
godziny wieczór  połączyła  się s t r aż  przednia z l ewą kolumną,  i 
Przed nieprzyjacie lskim aułem P ischabe nad r ze k ą  tego samego 
"nienia rozbi ł a obóz dla przepędzen ia  nocy,  gdy tymczasem ko-  
louina księcia Scha l ikowa  p rze sz ła  na prawy b r z e g  Szebszy ,  i s ta-  
n?ta na przeciwmej s t ronie Psichndy.  — Dnia 22.  lutego wysłano 
* obozu t r z y  ko lumny;  jedne,  pod dowództwem księcia Bodeńskiego,  
?l)y odbyć rekonesans  wzd łu ż  Psichnby i r z e cz e k  do niej wp ad a
jących,  a p rzy tem zbu rzyć  okol iczne nuly.  Pomimo wielu p r ze szkód  
lni(‘jscowycl i ,  kolumna ta szybko posuwała  się naprzód ,  i w ieczo-  
1 ' 'm powróci ła  do obozu,  spe łniwszy  swoje zadanie j ak na jk orzy-

zb ur zy ła  bowiem bardzo  wiele aułów i n ieprzyjacie la ,  k tó r y  
nrdzo mały opór  s tawiał ,  rozpr ósz y ł a  zupełnie .  Nad to  s t r ze lcom 

Pułku Mingrel iów udało się zdobyć sz tandar  szapsugi j skie j  rodziny  
uudschi Haur  stojącej  w wielkiem poważaniu.  Druga  kolumna 

" y k o n y w a ł a  pomyślnie dostarczenie furażu,  i wzd łu ż  r zeki  Gri -  
Srhing zni szczyła  wiele aułów.  Trzec ia  kolumna za t rudn i ł a  się w y 
dęc iem linii i budową  dróg.  I z ce] w y p ra w y  był  zupełnie  osią-  
^ ' "cty,  prze to  dnia 23go p rzedsięwzięto  odwrót .  S t r a ż  tylna,  k tó rą  
d io w u  dowodzi ł  książę Badeński ,  musiała s t aczać zacięte  walki  
^ ^ ' ' p r z y j a c i e l e m ,  k tórego  liczba wzras ta ł a  w miarę,  j a k  się w ojska 
tak* 1̂ ^ '  Iliel) rzyJaciel l10®!??0" 0! n iep rzezorn ie  i namiętnie,

że księciu Badeńskiemu nie by ło  t rudno posłać w zaplecze  o d 

dział ,  co było p rzyczyną ,  że  nieprzyjacie l  całkiem za pr zes ta ł  ścigać,  
a s t r aż  tylna mogła dalej bez  s t r za łu  pos tępować .  Dn. 24.  lutego 
oddział  p rzyby ł  znowu do Grigorjew’ska.  W  całej  tej w ypr aw ie  
po l eg ło :  1 oficer,  4 prostych,  r annych  było podobnież:  1 oficer i 
11 sze regowych .  Nieprzyjac ie l  zos tawi ł  w ręku  zwyc ięz ców  4  

j e ńcó w  i p rzesz ło  50 poległych.

Turcya.
( O m c r  B a s * a  d o  B o s n i i .  —  W y w ó z  z b o ż a  z a k a z a n y .  — W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Omcr  Basza,  naczelny dowódzca  wojsk  w Hercegowin ie ,  p r z y 
był  z Konstantynopola do Antivari dnia 23.  kwuetnia na pokładz ie  
okr ę tu  l iniowego „Sabad ie le“ , i odjechał  n iezwłoczn ie  do Trebin ii ,  
gdz ie  za łoż y ł  g łówn ą  kwate rę .

—  Holenderskie  posels two w Konstantynopolu udziela zos ta -  
j ącym w Turcy i  poddanym i cudzoziemcom oddanym mu pod opiekę,  
memorandum W.  Por ty,  na mocy k tó rego  w Satulżaku Si l is t ryi  z a 
kazuje się wywoź  zboża  od I .  do 13.  maja,  a to z  powodu niedo
s ta tku nader  dotkl iwie dającego się uczuci*Umowy dawniej  za w ar te  
mogą być aż po ten czas dopełnione;  tę wiadomość udzielono t a kże  
r ep rezentan tom innych mocars tw  z p rośbą,  aby konzulowie udzielil i  
j e  poddanym.

—  Rząd tureck i  ogłos i ł  plan nowej  pożyczki .  Plan ten różn i
sic całkiem od p rojektu  Bu lwera ,  i powszechn ie  się nie podobał .  — ^
Pos łowie  będą mieli konferencyę w sp rawie czarnogórsk ie j .  —  Rz ąd  
ogłosi ł ,  że  wydawanie  pieniędzy pap ierowych  ograniczy  do sumy 
1500  mil ionów piast rów,  pod kon tro lą  osobnej komisyi.  -— Su ł tan  
kaza ł  p rzedsięwziąć  r e s t au racyę  swego  pałacu,  -— Iż Baszybożu-  
kowie spalili pięć wsi  w l l ercogowinie ,  wydano Omerowi  Baszy  na 
żądan ie  mocars tw  ins t rukcyc  ba rdz o  su ro we  co do u t rzymania  k a r 
ności  w wojsku.  —  Z  Syryi  ro zpo cz yn a  się wychodź two .  —  Dwa 
tysiące j a zd y  tureckiej  wysłano do Bejrutu.

Doniesienia z ostatniej poczty.
L w ów , 2. maja.  W e d łu g  o t rzymanej  depeszy telegraf icznej  

Jego  c. k. Apost .  Mość zagai ł  uroczyście  r adę pańs twa  dnia I g o  
maja b. r. w  sali ceremonialnej  bu rgu.  Mowę t r on ow ą  p r ze r yw ano  
natchnionemi okrzykami .  Po skończeniu mowy okrzyki  p rzec iąga ły  
się na minuty;  póki  Jego  c. k. Apost .  Mość nie opuści ł  sali. J ego
c. k. Apost .  Mość w dłuższej  mowie zwr r ’eił uwagę  na szczęś l iwie  
dokonane dzieło us taw od awc ze  w formach ko ns t y tucy jnych ,  j ako 
ręko jmie rozwiązan ia  wsze lkich  kweslyi  pańs twa.  . Rozwiązan ie  na 
stąpi  na pods tawie j a k  najwięcej  rozszerzone j  samoistności  k r a jów,  
ró wnouprawnien ia  wszys tk ich  ludów pańs twa  i udziału ich r e p r e 
zen tan tów w praw od aws tw ie .  Następnie w yr a z i ł  J ego  e. k. Apost .  
Mość nadzieję pokoju.  Ró w no w aga  w budżecie  będzie p rzyw rócon a .  
Ś rod k i  p r zyw róc ić  niezawis łość  banku narodowego  i inne p ro jek ta  
do p ra w  będą p rzedłożone .  Odezwa do slaroaustryackie j w ier
ności i poddaństw a przyjęta  była  z okrzykami, szczególniejszego  
uniesieniu. Us tawa  z dnia 20.  lutego musi pozos tać niena ruszalnym 
fundamentem jednego ,  nierozdzie lnego Cesa r s twa .

L w ów , 2.  maja.  W  tej chwil i  o t r zymujemy depeszę t e l e 
graf iczną,  że z okazyi  u roczys tego  o twarc ia  r ady  pańs twa  p rze z  
Jego  c. k. Apostolską Mość,  Wi edeń  był  wczoraj  wspaniale oświe -  
1lony. Jego  c. k.  Apostolska Mość p rze jeż dża ł  ulice Puminowanej  
stol icy,  i by ł  wszędz ie  wi tany  grzmiąceini  ok rzykami  radości .

Z a g r a b i ć ,  29.  kwietnia.  .Sejm kra jow y pos tanowił  na dzi -  
siejszem posiedzeniu wysłać  u r oczys tą  deputacye do Jego  Ces.  Mości  
pod p rzewodnic twem Bana,  k tó raby  bezpoś redn io  p rzed łoży ła  Na j 
jaśniejszemu Panu prośbę,  ażeby  Pog ran icz e  wojskowe  było na pod
s tawie swego  wyb oru  j e szc ze  na t e raźnie jszym sejmie k ra jow ym 
rep rezen tow ane ,  i żeby w król .  wolnem mieście Z e n g g  z a p r o w a 
dzona zos tał a  n iezwłoczn ie  adminis t racya cywilna.  Z a ra ze m ma 
upraszać  ta deputacya,  by Jego Ces.  Mość r ac zy ł  s tosownie do w y 
rażonego  na jwyższego  życzenia swego uskuteczn ić  jak najspieszniej  
połączenie  Dalmneyi  z Kroacyą i uży ł  Sam po t rzebnych  ku t emu 
ś r o d k ó w  w porozumien iu  z Dalmacyą.  —  Dalej uchwalono p r o tes t  
p r zec iw pos tanowieniu sejmu dalmatyńskiego względem wysłania de 
putowanych do rady  pańs twa.  Na na jwyższe r e s k r yp tu  niebędzie 
wydany osobny adres ,  tylko w petycyi ,  k tó r ą  powiezie deputacya 
do Wiednia ,  ma być wyrażone zaufanie i p rzywiązan ie  narodu.  Dla 
u tworzen ia  po łudniowo-s ławiańskiego  un iwersy te tu  w Z ag r ab i u  mia
nowała izba osobny komitet .

W e i s e e y a ,  22. kwietnia wieczór .  Dzis iej sza gaze t a  u r z ę 
dowa donosi z posiedzenia kongregacy i  cent ralne j :  Z w a ż yw sz y ,  że  
pomiędzy 844 gminami uskuteczniono wybory tylko w 420,  że 
uchwały kongregacy i  pro wineyoiialnyeli  są ba rdzo rozmai te ,  że w r e 
szcie z r ezu l t a tu  głosowania nie można poznać p rawdz iwe j  opinii 
kraju,  równie  j a k  dla b r ak u  osobucj us t awy  wyborcze j  pos tanowiła  
kongregaeya  centralna nie p rzeds ięb rać  żadnych  mianowań.  Mini
s t e r s two  s tanu poleciło zatem namies tn ic twu  sp r aw dz i ć  publicznie 
akta wybo rcz e  gmin i wydać cer tyf ikaty w’yborcze  tym wszystkim,  
k tó r zy  o trzymal i  większość głosów’ bądź  absolutną,  bądź wzg lędną .

I V  e r o n a , 29go kwietnia.  Ostatnie wiadomości  podają na 
s tępujące szczegó ły  demonstracyi  medyolańskicj  z 24.  kwietn ia :  Do 
30 00  ludzi  w cze rw on ych  b luzach przeciągal i  ulicami Medyolanu
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z wozom,  na k tó ry m znnjdowflł  sio p or t r e t  G a ri ba fi leto,  u  znosząc 
o k r z y k i :  Niech Żyje Gar iba ldi !  Niech ży je  r epub lika!  Go 30 0 0  in 
nych ludzi,  t a k że  wiele wozów,  towarzyszy ło  temu pochodowi .  
U bramy T ic inese  nat rafi i  t łum na sile zbrojna i zos tał  rozpędzony  
p rzyczem Gyło kilku ranionych.  rI’;:kie same demons tracye miały 
być 2 4 °o  równoc ze śn ie  w Neapolu,  F lo r en c j i .  Genuy i Me dyolanie.

W a s h i n g t o n ,  18.  k w i e t n i a .  Prezyden t  D a v i s  w y d a j e  listy 
k o r s a r s k i e  i chce powołać 150 .000  ochotników P a ń s t w a  uni i  o d 
powiedz ia ły  z u n i e s i e n i e m  na odezwę Lincolna.

T u r y n ,  29.  kwietnia.  Na dzisiejszem p o s i e d z e n i u  izby p r ze d 
łoży ł  minis ter  f inansów p r o je k t  pożyczki  w kwocie 500  milionów, 
iż okaz a ł  sic deficyt na 314  mil ionów.

T l t r t a .  24." kwietnia.  Dzisiejsza Opinione donosi  z Nea 
polu z 28 ."  kwie tnia :  W  prowincyi  Cevcllino p rzyt łumiono po ws ta 
nie i pows tańcy  ro zprószy l i  się. W  Neapolu wszys tko spokojne.

N e a p o l , 29.  kwietnia.  Aresztowan ia  n ie ns ta j ą ; w mieście 
i na prowincyi  spokojnie.

M n i c h ó w , 29go kw ietnia. Izhift deputowanych p rze d ło ży ł  
mini ste r  wojny p ro jek t  ust awy względem pożyczki  8 mil ionów na 
usku tecznione już  dalsze uzbrojenia.

B S e i i h i ,  30.  kwietnia.  Od g ran icy  polskiej donoszą pod d. 
29.  h.  m . :  R o zp orz ądz en i e  r z ą d o w e  zagra ża  surowemu ka rami  du
chownym,  k tó rzy  w kościołach podniecają uczucia ludności .  Wielu
znakomitym osobom zabroniono p rzy jm ow ać  u siebie gości .  P ro je k t
nowej  orgauizacyi  r ady  s tanu udzielono do prze jrzenia mężom z a 
ufania, lecz ci odmówil i  objawić swe o nim zdanie.

% a i l t c . 24.  kwietnia.  W c zo r a j  wieczorem zasz ły k r w a w e  
z a t a r g i  między za łogą  angielską a t u te j szą  ludnością.  D w u n a s t u  
żo łn ie rzy  i ośmiu z ludu j e s t  ranionych.

Wiadomości handlowe,
L \ v « t v ,  1. maja.  Na  t a rg  p rzedwc zora j szy  p rzypędzono  54 

sz tuk  bydła r ze źn eg o ,  mianowicie z K rzy w czy c  3 s iada po 18,  20  
i IG wołów.  Z tej l iczby sp rzedano  na t a rg u  53 sz tuk no potrzeb 
miasta i płacono za woła mogącego  ważyć 290 2? mięsa i 40  2? 
ło ju ,  G8 z ł . ;  sz tuka zaś,  k tó rą  szacowano na 350 2? mięsa i 50 2?
łoju,  kosz towała  88  zł.  50  c.

U ziń  w t e a t r z e  niemieckim : „E5«S CSt I io in t t s i s s  d e s  g r a n c n  
l l a u s i * S , K komedya  ze  śpiewami w 4  aktach.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. maja .

H o t e l  r o s y j s k i :  P R  l i r .  Kr as i ck i  Eiim. ,  z L i s ka .  O b c i l y ńs k i  Jan ,  c. k.  
p or uc z n i k ,  i O k er t yń sk i  Leop . ,  z S l r on i ha b .

Hote l  e u r o p e j s k i :  I t r .  Ł ę c z y ń s k i  I zyd . ,  z Ba l l a t yc z .  Hr .  Ł ę c z y ń s k i  
I l en . ,  z S l o j a n o u a ,  — S t a n k i e w i c z  S z c z . ,  z Podl i sk.

I lote l  a ng i e l sk i  : S z a k o w s k i  Mik. ,  z  Ode s sy .  Hr .  Ł o ś  J. ,  z K a r t k o w a .  
Pod  t y g r y s a :  R ó ż y c k i  R o m an ,  z  Ro»yi .  — Sch i i f c r  Edv . , ,  c.  k. p r z e l e ż ,  

o wi a t owy ,  z Gl inian.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 1. maja.

PP.  Maraz aHi iewi cz  Mas. ,  do K a m i e n i c y . — KU,hasa Karo t ,  do Z r e n c i n a .  -  
M u n l e r  He r ma n ,  do W a n i o w a .  — H r .  S t a r z y ń s k i  Augus t ,  do D ą b r ó w k i .  -  Hr .  
R a w o r o w s k i  W a c ł a w ,  do Kol towa —  Ja b ł o n ow s k i  Józef ,  do Dułhego.  — Hr .  
Duni n B o r k o w s k i  Miecz . ,  do Mielnicy.  — Au gus tynowic z  S e w . ,  do K n i aż e go .  - 
Hr .  Dziedus / . ycki  W t a d . ,  do J e z u p u K

MtkWUHUuoce: mtoun*

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
D nia  3 0 . kw ietnia 1 8 6 1 .
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E u r s  l w o w s k i .
Dnia i .  maja

D u k a t  ho le n d er sk i  
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó l i m p e r y a ł  zł .  r osyj ski  
R u b e l  s r e b r n y  rosyj  ski  
T a l a r  p ru sk i
Po l sk i  k u r a n t  i p i ę c i oz ł o t ówk a  . 
Gal i cyj .  Bsty z a s t a w n e  w. a. za 100 z ł . j  

« « „ m.  k.  za 1 !0 z ł r .  I
Akc ye  gal .  k o l . ż e l a z  Ka r o l a  L u d w i k a  /  
Ga l icy j sk i e  ob l i gacye  i n de mn iz a c y jn e  * 
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Ssrs Iist6w zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
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Telegrafow any kars w iedeńsk i papierów i w ek sli ,
D n i a  1.  m a j a .

Z pożyczk i  n *.r„d. po ó% za IO0 i l r .  7 6 . 10 .  Me ta l ik i  po 5  ?/ za 100 z ł .  
6 4  73 ;  po 4 1 / 3 1  *a 100 zł  — -  ; po 4 %  za 1 0 0  zł .  -  . -  O b 1 i g“a c y e i n-
d e  11; n  1 z  «  e  y j  ri e  : N i ż s z e j  A u s t r y i  p o  &•/ z.a ICO z ł .  — ; W e g l e r  .
G a l i c j i  - . —  ; B u k o w i n y  — ; A k c y e  R a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 2 7  -  ; 
i n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  rtł 1 h a n d l u  i p r z e m y s ł u  [ 6 4 . —  ; n i ż s z o - a u s t r .  t o w a r z j -  
s t w a  e s k o m t o w e g o  — . .

Ś w i s t y  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i r . s t y t .  k r e d .  p o  4 %  z a  l l iO  z ł .  — . — .

W c s l o w y .  S r e h r o  z a  10: )  z ł .  p o ł u d n .  n i e m i e c k .  w a l u t y  1 4 6 . 2 5 .  __
Lips k  z a  1 0 0  t a l a r ó w  — . Lo n d yn  z a  1 0  fu n tó w  s z l e r l .  1 4 7 .  . M e d y o l a n
z a  100 z ) ,  w, . l u t y '  a u s t r y a c k .  — . -  . P a r y ż  z,a  J 0 0  fr.  -  . ~.

K u r s  K l o t : * .  D u k a t y  c e s .  m e n n i c z e  6 . 9 5 ,  d u k a t y  c e s .  p e ł n e j  w a g i
-  . . k o r o n y  — , p ó ł k o r o n y  —  . S r e b r o  — . — .

© fr?:'
L tf -

ii:. w .

( L i s t a  c z ł onków i zby  d e p u t o wa n y c h  r a d y  s t a n u )  W i c e n l y  Degl i  Al -  
be r t i .  H r .  Micha ł  K a r o l  Al tban .  K l eme ns  B a c h o f e n - E c h t  Hr -  R y s z a r d  Bc lc r cd i .  
A r e k i  mądr y  t a  Teofi l  V'endel la D r  Ni kodem B e n tk o w s k i .  Opa t  Anas t azy  B e r n 
h a r d .  J ó z e f  Be j  er .  Dr .  J a n  Bi ły.  W a l e n t y  B i e l ew ic z ,  w łośc ianin .  Alojzy B o 
c h e ń s k i .  D r .  F r a n e i s z e k  B r a u n e r .  Hr .  A u g u s t  B r e u n e r  Dr  Alojzy B r i nz .  
J a n  Br o l i ch .  K a r o l  B  osche .  Dr .  S z ym on  Bu j as .  IJr .  H e n r y k  Clam Mar t in i e .  
A n t on i  Cernc. .  W ł o d z i m i e r z  Cie l eck i .  Dr .  F r a n c i s z e k  C up r .  Augus t  Dabcn.  
D r .  J a n  Dernel .  J ó z e f  Dcrb i t sc l i .  K a r o l  D es ch ma n n .  D r .  Józ e f  Diet l .  B a r o n  
Dobblhof f .  X  A l e x a n d e r  D o b r z a ń s k i .  Dr .  Do ube k ,  An t on i  Dr eb er .  S zy mo n  
D w o r z a k .  Hr .  K a z i mi e r z  D z i e d u s zy c k i .  A l be r t  E d e r .  O p a t  W i l ho hn  E d c r .  
A u g u s t  E d e l b a c b e r .  Br .  E i s e i s b c r g .  W o j c i e c h  E i s s e r t .  E d w a r d  E y e r i .  Dr .  
Alo j zy  F i s c h e r .  Dr .  Ka r o l  F i s c h e r .  Dr .  J a n  F l ek h .  Dr .  W a c ł a w  F l ei sc l i e r .  
S e b a s t i a n  F r o s c b a u e r .  Kar o l  Gir . ardel l i .  Dr .  Ka r o l  G i sk r a .  Hr .  Karol  Glei spael i .  
S z c z e p a n  Gl iub i ss a .  Antoni  G o r io p .  Dr .  E d w a r d  G r e b m e r .  Dr .  K a z i m i e r z  
G r oc h ol sk i .  Dr .  F r a n c i s z e k  G r os s .  Dr .  W e n d e l i n  G r u n w a l d . j M a c i e j  G s eb n i t ze r .  
D r .  An t on i  "Gschier .  Dr .  L u d w i k  [Jaan.  J ó z e f  Ua f nc r .  Hr .  E d m un d  H a r t i g .  
D r .  L e op o ld  Ha s ne r .  Dr .  T e o d o r  H a s s m a n n .  D r .  I gn ac y  Ha us cb i ld .  Macie j  
H a w e l k a .  Dr .  F r a n c i s z e k  Hein .  Dr .  Zy g mu n t  Helce l  - S t e r n s t e i n .  Dr .  J a n  
I l e l e e l e t .  Dr .  E d w a r d  He r bs t .  F r a n c i s z e k  l l c r r ma n .  Ma* Heyss .  F r a n c i s z e k  
Hopf en .  T o m a s z  I Jorodyski .  K a r o l  Hub i ck i .  J ó z e f  I l u l t e r .  B i s k u p  W a l e r y  
J i r s i k .  G r z e g o r z  l l i u t z .  B r .  J a n  I ng r am.  L eo n  I s s e t s c h c s ku l .  D r .  Antoni  
Ju z y c z y ń s k i ,  g r .  k.  r e k t o r  s emina ry i .  Dr .  I gn ac y  Ka i se r .  M a u ry c y  Kai s e r s fc ld .  
B r .  J óz e f  Ka l e l ibe r g .  I w a n  Ka r p i n i ec ,  w ł oś c i a n in ,  Leopo l d  K e mc t e r ,  Dc,  J a n  
K e r e r .  I t r .  Eugeniusz ,  K i ns ky .  W i c c n t y  K i r c h m ay e r .  Dr .  L eo p ol d  Klaudi .  
K a r o l  K o r b - W e i d e r . k e i m ,  W a l e n t y  Ko s t e ln ik  Mikoła j  K o w b a s i u k ,  wł ośc i an in .  
D r .  Aloj zy  K r as a .  F r a n c i s z e k  K r o m e r .  J a kób  Kr zy s t o f owi cz .  l ip.  Am an d  
K u e n b u r g .  I gnacy K u r a nd a .  Mi cha ł  Kuz i ems k i ,  g r .  li. kanonik .  D r .  Alojzy 
L a p e n n a .  M i n i s t e r  Dr .  J óz e f  L a s s e r .  J a n  L i eb i g .  B i s k u p  Dr  L i l w i no wi cz .  
Ma c i e j  L o n h l n g c r .  J óz e f  M a c h a c z e k .  Giovanni  Maeci i i edo.  Dr .  F r a n c i s z e k

G łów ny  Re dak to r  M . & s r z e n im v a  $ t i r f y n i .

Ma nd e l b l ub .  Br .  Ru d o l f  Mandcl l .  Hr .  J a n  Mazuche l l i .  L e op o ld  Me nde ,  Dr .  
W a c ł a w  Mi l l nc r .  Hr .  W ł o d z i m i e r z  Mi t t rowsky .  Anton i  Mogie ln i ck i ,  g r .  kat .  
p l eb an .  S ' a ms t a v v  M o r g e n s t e r n ,  u .  kat .  p l eban .  Dr .  Ma r t i .  Dr .  E u g e n i u s z  
Miihlfeld.  J u l i a n  N e h r e b e c k i ,  g r .  k pl eban.  Dr .  Os wa l d  N e u m e i s t e r .  D r ,  J óz e f  
N e u p a u e r  Os wa l d  N i s c he l w i t z e r .  H r .  A l be r t  Nos t i z .  E d w a r d  Ob er l c i t ne r .  
Dr .  G u s t a w  O b s t  Dr .  J a n  Otnr r  B r .  Al ex an d er  P e t r i n o .  J ó z e f  Pfe i fe r .  Dr .  
N o r b e r t  P f r e t s c h n c r .  Br .  P i l l e r s do r f .  Mi n i s t e r  f i nansów P l e n e r .  B r .  Adol f
Po c h e .  Leon  P o l o o y ,  g r .  k.  p l eb an  Ka r o l  P ore n t a .  H r .  A d am P ot oc k i .  Dr ,
J ó z e f  P r a c h e n s k y .  Mi n i s t e r  B r .  l ’r a t o b e v e r a .  D r .  Alojzy Pra ża l t .  E m a n u e l  
P r o s k o w e t z .  Anton i  J e r z y  Pumrn- ro r .  J a n  P u t z e r  D r  Karol  R o c h b a u r r .
Jó z e f  R e z a c .  Dr .  Fc l ix  R o y z n c r .  Karo l  R i cc a bona .  Dr .  F r a n c i s z e k  W ł a d y s ł a w  
R i eg c r .  Dr .  Ry g ę - .  D r .  Antoni  Bielił .  B r .  R i e s e - S t a l l b u r g .  Anton i  Ro ga l s k i .  
K a r o l  l t o g a w s k i .  G u s t a w  Ros l j iorn.  Hr .  Karo l  R o l h b i r ch  - P a n l he n .  I wa n  
R u s i e c k i ,  w ł ośc i a n i n .  L u d w i k  Bu c zk a ,  r .  k. p l eban .  Dr .  K l e me n s  R  . t owski .
J a n  S a r t o r i .  Dr .  F r a n c i s z e k  Schi  b ek .  Dr .  Max S ch in d le r .  J ó z e f  Sch loge l .  
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